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Wśróil narodów dojrzało już obecnie 

przeświadczenie, że wyłącznie wcwnę- 
trznemi środkami, stosowanemi na po­
szczególnych obsadach państwowych, nie 
można zwalczyć światowego kryzysu 
gospodarczego. Przeświadczenie to sta­
nowi sprzyjający moment dla przyszłej 
światowej konferencji finansowej i gos­
podarczej, która będzie przypuszczalnie 
ostatnią próbą opanowania światowego 
przesilenia gospodarazego zapomocą 
programowego wysiłicu zbiorowego. Z 
punktu widzę nia przygotowań do konfe­
rencji londyńskiej zasługują na specjalną 
uw*gę prece wschodnio - europejskiego 
bloku rolniczego, mającego na celu spre­
cyzowanie postulatów wschodnio-euro­
pejskich państw rolniczych. W cało­
kształcie życia gospodarczego na kon­
tynencie europe.skim 8 państw roln'- 
cuych, j ik Bułgaria, Czechosłowacja, 
Estonja, Jugosławia, 1 ,itwa, Łotwa. Pol­
ska, Rumunia Węgry, obejmujących 
łącznie Llisk o półtora miljona kim. kw. 
powierzchni, a zamieszkałych przez 98 
iniljonów ludności — odgrywa doniosłą 
rolę. Podstawą bytu gospodarczego tych 
państw, których ludność w 62,3 pioc. 
jest rolniczą, był wywóz artykułów rol­
nych, którego globalna wartość w osta­
t n i  roku dobreJ konjunktury wynosiła 
4  miljardy fr. szwajcarskich. Bilans han­
dlowy bloku państw roln czvch kształ­
tował się w okresie przed kryzysowym 
po wyeliminowaniu wewnętrznych obro­

tów „międzyblokowych” ujemnie, zamy­
kając się w roku 1929 biernem saldem 
832 milj. fr. szw. Również w zakresie 
pozostałych pozycyj bilansu płatniczego, 
wykazywały te państwa stale w stosun­
ku do państw trzecich bierne saldo. 
Najważniejszą pozycję stanowiła obsługa 
pożyczek zagranicznych, obciąż?’ąc bi-
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lans płatniczy tych peństw (bez Jugo­
sławii) silnią wahającą się w granicach 
1 mlijarda fr. szw. Kwoty przeznaczone 
na obsługę długu zagranicznego, stano­
wiły zawsze w krajach bloku agrarnego 
ważny odsetek globalnej wartości wy­

wozu, a mianow ;ie : (okres przedkryzy- 
sowy) dla Bułgarji — 16 proc., Rolsl i 
— 24 proc., Rumunji — 28 proc., Jugo- 
sławji (bez długu prywatnego) — 29 
proc., a Węgier — 48 proc. W takich 
warunkach utrzymanie równowag' gos­
podarczej mogło miec miejsce, dzięk* 
ciągłemu napływowi nowych kapitałów 
do państw Europy środkowej.

Aktywny juch kapitałowy, który był 
czynnikiem zapewniającym przez długie 
lata równowagę wschodnio-europejskiego 
bilansu płatniczego, przekształcił się w 
czynnik, który potęguje w najwyższym 
stopmu brak równowagi i sprawa, że 
katastrofa gospodarcza staje się nieun*- 
knioną. Konferencja londyńska będcie 
miała wówczas dopiero zapewnione po­
wodzenie, gdy zarządzenia w d: iedziiue 
finansów j i gospodarczej, zostaną ujęte 
w zwartą i logiczną całość i gdy uda 
się jej opracować program walki z prze­
sileniem, dostatecznie szerok . Cel państw 
rolniczych Europy Centralnej i Wschod­
n i"  jest obecnie zupełnie jasno skrysta- 
li zowany, gdyż chodzi im o zapewnienie 
trwałej i zdrowej równowagi i ich bilan­
su płatniczego. Aby kraje te mogły wy­
wiązywać się ze swych zobowiązań fi­
nansowych, v inne im państwa wierzy- 
cielskie umożliwić wywóz ich artykułów 
w należytych rozmiarach i po należytych 
cenach. Aby kraje te mogły się stać 
poważnym konsumentem artykułów kra­
jów przemysłowych, należy m zapewn'0



bdpowiodni dopływ kapitałów długoter­
minowych w ćtilu przeprowadzenia in- 
wcstycyj, niezbędnych do podniesienia 
ich dochodu społecznego.

Polska pod wielu względami, znajdu­
je  się w analogicznych warunkach i zmu­
szona był* poważnie ograniczyć wydatki 
państwowe oraz forsować intensywi.ie 
eksport, aby znaleźć środki na pokrycie 
swych zobowiązań zagranicznych. Do- 
tychczas Folska wywiązuje się z tych 
płatności i nadal chce regulować je, aby 
nie niszczyć swych stosunków kredyto­
wych zagranicą. Dokonywuje tego Pol­
ska za pomocą wielkich ofiar społeczeń­
stwa, które muai wyrzec nę zaspakaja­
nia w 4u swych potrzeb. Dlatego też 
w interesie samych państ wierzycielskich 
należy ułatwić państwom bloku rolni­
czego, które chcą wy wiązaC się ze swych 
zobow.azań, egzystencję gospodarczą.

Stawlń daniny majątkowej.
Ministerstwo skarbu u sta liło , że ty­

tułem nadzwyczajnej daniny mcjątkowei 
tęd ą  obowiązani u’ zczać w roku bieżą­
cym : płatnicy państwowego podatku 
gruntowego : 1) Od podatku ponad 25
zł. do 60 zł. rocznie — 20 proc. podatku 
gruntowego bez piogresji i degresji. 2) 
Od podatku ponad 60 zł. rocznie — 40 
proc. podatku gruntowego bez progresji 
i degresji.

Płatnicy państwowego podatku prze­
my słowego mają uiścić : 1) Przy obrocie 
ponad 20 tys. zł. (przy zryczałtowanym 
podatku ponad 27 tys. zł.) do 50 tys. 
zł. — 0.4 proc. od obrotu. 2) Przy cbro' 
eie ponad 50 tys. zł. — 0.6 proc. pro 
rnille od obrotu.

Płatn'~y państwowego podatku od 
nieruchomości, a na obszarze woj. ślą­
skiego w łaścicele nieruchomości miej­
skich i wiejskich opłacają: 1) Przy ro­
cznym przychodzie względnie wartość’ 
czynszowej ponad tysiąc do dwu tysięcy 
zł. — 0.4 proc. od rocznego przychodu 
względnie wartości czynszowej. 2) Przy 
rocznym przychodzie wzgl. wart. czyn­
szowej ponad 2 tys. zł. — 0.6 proc. od 
rocznego przychodu względnie wartości 
czynszowej.

T y l k o  punktualnie
wpłacającym  przysługuje 

prawo uczestniczenia 
w losow aniach.—

Raty należy uiścić najdalej 
do lO m aja.

Zbadać dowody w p ła t! 

W yrów nać z a le g ło śc i!

Krak. Kred. i Dyskontowa Sp. z o. o.

Ł& podstawę obliczenia daniny w za­
kres ie podatku przemysłowego przyjmo­
wany będzie obrót, służący za podsta­
wę wymiaru tegoż podatku od obrotu. 
Dla płatników zryczałtowanego podatku 
podstawą obliczenia daniny będzie prze­
ciętny obrót, przyjęty w taryfie zryczał­
towanego podatku przemysłowego, wresz­
cie w przypadkach, w których podatek 
przemysłowy jest pobierany w tormie 
scalonej, za podstawę obliczenia daniny 
przyjmuje się jedynie pierwszą fazę 
obrotu.

W zakresie podatku cd nieruchomo­
ści za roczny przychód, względnie war­
tość czynszową, będzie przyjęta pod­
stawa wym \ru podatku od nieruchomości.

Ustawa przewiduje, źe jeżeli konty- 
gent daniny nie zostanie w żadnej . gru­
pie o  iągnięty, wówczas podwyższy się 
ksżdemu płatnikowi w tej grupie daniny 
o taki procent, jaki będzie konieczny 
dla osiągnięcia kontygentów, z uwzglę­
dnień ;m 15 proc. na obniżki, jak rów­
nież na odpisy z tytułu ulg i n'eśe:ągal- 
ności, W razie przekroczenia kontygen­
tów w danej grupie kontygentowej obu. 
ży się znowu każdemu płatnikowi daninę. 
Należy dodać, że danina wpłacana w 
woj. Śląskiem, wpływa w całości do 
skarbu państwa.
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Fundusz pracy
a sytuacia gospodarcza.

Trafnemi, taktycznemu i dobrze zai- 
nicjuwaneini zamiarami rządu są mające 
nastąpić inwestycje publiczne zakrojone 
na szeroką skale oparte o t. zw. fun­
dusz pracy. Ma on zapewnione źródła 
wpływów z opłat specjalnych, wpłat 
związków komunalnych, zaległości podat­
kowych uiszczanych w naturze oraz z 
dotacji skarbu Państwa i prywatnych.

Na fundusz pracy mają s; i złożyć: 
20 milj. złotych od pracowników umy­
słowych j fizycznych prywatnych, 20 
milj. źli od przemysłu, 10 milj. zł. od 
pracowników państwowych, 10 milj. zł. 
od związków komunalnych, 1 milj. zł. od 
wolnych zawodów, 1 milj. zł. od pra­
cowników samorządowych, 10 milj. zł. z 
dotychczasowych opłat przeznaczonych 
dla funduszu pomocy bezrobotnym, 15— 
20 milj. zł. z zaległości podatkowych 
oraz 20 milj. zł. z dotactwa Min. Pracy

i Opieki Społecznej, razem więc fun­
dusz pracy posiadać ma około 100 milj. 
zł. Dla uzyskania tej sumy wprowadzo­
ne być muszą nowe obciążenia produk­
cji, które wynosić mają: 8 gr. na 1 lon- 
nie węgla, 8 gr. na r00 kg. cukru, 1,5 
gr. na 100 kg. cementu, 70 gr: na 1 ton- 
nie żelaza i t d.

Na rzecz funduszu pracy obciążeni, 
być mają również pracownicy i ta k : ro­
botnik zatrudniony 6 dni w tygodniu 
pracować ma na rzecz funduszu pracy 
28 minut. Zatrudni :ni przy robotach fi­
nansowanych przez fundusz, pracownicy 
pobirrać mają płacę, według przeciętnej 
zarobku zł. 3 dziennie. Suma przeznaczona 
na robociznę wynieść ma bO milj. zł. a 
przemysł pomocniczy będzie miał moż­
ność zatrudnieni i  około 30 tys. ludzi.

Omawianą inicjatywę rządu, podjętą 
we właściwym czasie i stanowiącą naj­
lepszą formę zwalczali a bezrobocia, na­
leży uznać za celową, pomimo, że nie 
obejdzie się tu bez ofiar i przemysł ma 
ulec nowym obciążeniom.

Fundusz pracy jest bezprzecznie w ra­
zie pomyślne fo zrealirewar ia go najlepszą 
z dzisiejszych formą walki z bezrobociem, 
opar tą na zasadzie „zaplata za pracę”.

Czy jednak środki, kto-e mają się nań 
złożyć, a które poza wymienirmem' wyżej 
jeszcze obejmują: 1) przymusowe dopłaty 
cd wszelkich zarobków, 2) od komornego
3) od gazu, 4) od żarówek elektrecznych,
5) od cukru, 6) od piwa, 7) od totalizato­
ra, 8) od schowków bankowych (safesów) 
9) od biletów wstępu na wszelkie wtdo- 
wiska, 10) od siedzenia w restaurac] ich i 
kawiarniach po północy, I J)  od zabhgów 
kosmetyczno-fry/jerskich, etc. są pewne 
i czy ziszczą pokładane w nich nadzieje, 
trudno przewidzieć, gdyż każda forma no­
wego podatku napotyka na rozoaca ;wy 
wprost opór tych, którzy go mają płacić. 
Należy mieć na względzie, że fundusz 
pracy przy najlepszym zrealizowaniu pro­
jektu, da zatrudn:eni^ zaledwie 100—130 
tys. bezrobotnych, ni imniej jednak może 
on stać s . zbiorowym wysiłr.iom w kie­
runku zatrudnienia obywateli przy pra­
cach koniecznych i pożytecznych. Jest 
więc on zapowiedzią, że do akcji tej, 
jako społecznie usprawiedliwionej i ra­
cjonalnej, powinni być w najbliższej 
przyszłości zmob’>izowani wszyscy ci, 
którzy stanowią fundament istniejącego 
porządku rzeczy w Państwie.
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Dolar milionera 
przyniósł szczęście.

Doskonałą anegdotę, podobno praw­
dziwa, cytują pisma amerykańskie o 
znanym miljonerze amerykańskim, ban­
kierze Morganie. O td w Nowym Jorku 
pewien bezrobotny młodzieniec chciał 
się oienić, ńfe miał jednak niezbędnej 
mamony. Zajął się zatem sprzeda-ą lo 
sów. Od rana do nocy gonił i jeździł 
po mieście, a L/ł tak sprytny, że wci­
skał się wszędzie. Zdołał dotrzeć nawet 
do samego Morgana, strasząc służbę, że 
jeżeli nie dopuści go do bankiera, to on 
sam odłoży dla niego jeden los i na wy­
padek wygrania tego numeru służba bę­
dzie za stratę bankiera odpowiedzialna. 
W obawie, aby fortuna nie urządziła 
złośliwego figla, dopur ił personal sprze­
dawcę do samego szefa.

— C o? Mnie chce pan narzucić los? 
To wykluczone — rzekł Morgan.

— Ależ, rur. Morgan, zna oan za­
pewne tę prawdziwą historję o Rotszyl- 
dzie, który podobi ’e jak pan nie chciał 
słyszeć o kupnie losu. Dał się wreszcie 
namówić i wygrał 100.000 dolarów. Mój 
szczęśliwy kolega otrzymał 10 procent 
wygranej.

— Daj pan los ma pan tutaj do­
lara. A teraz idź pan sobie, nie zawra­
ca; mi głowy.

Po 14-tu dniach wpada rozpromi ;- 
mony sprzedawca do Morgana.

— Mr. Morgan, wygrał pan 80.000 
dolarów!!

— Rzeczywiście ?! Acha, prawda, a 
ile dal Rotszyld pańskiemu koledze ?

— 10 procent z wygranej.
— Rotszyldowie zawsze byli skąpi— 

odparł Morgan. — Może pan zachować 
dla siebie caią wygraną.

Młody Amerykamn omal nie stracił 
przytomności ze szczęścia. Widząc, że 
Morgan nie zwraca jnź na niego uwagi, 
pochylił się kilkakrotnie w ukłon aż dc 
ziemi i chciał wyjść z gabinetu.

— Hallo, hallo, stop, młody przyja­
cielu ! — rzekł nagle Morgan — zapo­
mniał pan o najważniejszej rzeczy, o 
zwrocie mojeeo dolara!

Przed utworzeniem Banku akceptacyjnego
Ukazała się już O z . U. Nr. 25) usta­

wa o ułatwieniach dla instytucji kredy­
towych przyznająca dłużnikom ulgi w za­
kresie wierzytelności rolniczych. U sta­
wa ta upoważnia ministra Skarbu do za­
łożenia instytucji kiedytowej p. n. Bank 
Akceptacyjny, której zadaniem będzie 
udzielanie kredytu akceptacyjnego. Bank 
Akceptacyjny będzie Spółką Akcyjną. 
Pomoc Skarbu Państwa iiięgać ma 75 
milj. z ł , przyczem Skarb Państwa obej­
muje porękę za 30 proc. ogólnej sumy 
zobowiązań Banku Akceptacyjnego, u- 
stalonych w bilansie likwidacyjnym. W 
ten sposób ogólna suma zobowiązań Ban­
ku może osiągnąć sumę nie większą, niż 
250 milj. zł. Obecnie komisja specjalna 
Min. Skarbu opracowuje statut Banku 
Akceptacyjnego. W charakterze udz:a- 
łowców Banku przystąp ;ć mogą przy je ­
go organizacji wszystkie zainteresowane 
instytucje, a więc banki, spółdzielnie 
kredytowe, komunalne kasy oszczędno­
ści, gminne kasy pożyczkowo - oszczęd­
ność iowe i t. d Instytucje te zawierać 
będą za pośrednictwem Banku Akcap* 
tacyjnego układy z dłużnikami, mające 
na celu rozłożenie spłat i obniżenie o- 
procentowania wierzytelności rolniczych. 
Statut banku Akceptacyjnego ma być 
ogłoszony w niedługim czasie a równo­
cześnie powołany będzie Komitet Orga­
nizacyjny Banku.

Równocześnie ogłoszono ustawę o 
ulgach w zakresie oprocentowania i ter­
minów spłaty wierzytelności hipotecz­
nych. Ustawa przeprowadza przedewszys- 
tkiem obniżkę odsetek od wierzytelności 
hipotecznych na czas od dnia 1 kwie­
tnia r. b. choćby już zasądzono do 6 
proc. w stosunku rocznym. Przepis ten 
dotyczy wierzytelności zabezpieczonych 
hipoteka umowną, (umownem prawem 
zastawu) oraz długów gruntowych. Na­
tomiast wyłączone są wierzytelności za­
bezpieczone kaucją hipoteczną. Spłata 
kapitału wierzytelności hipotecznych nie 
może być wymagana w terminie przed 
1 października 1934 r. Również niedo­
puszczalna jest egzekucja kapitału wie­
rzytelności przed 1 październikiem 1934 
r. Wierzycielowi służy prawo domagania 
się wcześniejszej spłaty kapitału, jeżeli

zmniejszenie, się wartości zabezpieczenia 
rzeczowego było spowodowane czynem 
dłużnika. Obniżenie się wartości nieru­
chomości skutkiem ogólnych warunków 
gospodarczych nie może być powodem 
wypowiedzenia wierzytelności.

O f * f r z c > f w i « 2  £
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Ostrzegamy zatem naszych P .T . 
Kliier tow przed uskutecznianiem 
jakichkolwiek wpłat — poza 
wp isowem — do rąk pośredni­
ka, ponieważ narażają sic na

u tra tę  pleulędzy 1
Wszelkie wpłaty winny być uisz­
czone tylko za pomocą czeków 

F. K. O. 410.585. 
Ostrzegamy ponadto P. T. Kli- 
jentów. ażeby nie wręczali pod 
żadnym warunkum oryginalnych 
obligacyj lub dokumentów sprze­
daży, ponieważ narażają się na 

utratę papierów 1

Krak Kredytowa i Dyskont. Sp , 7 0. o

Wolny obszar celny w Gdyni.
Kada Ministrów uchwaliła rozporzą­

dzenie o ustaleniu wolnego obszaru cel­
nego w Gdyni. Na wolnym obszarze, 
podobnie jak zagianicą nie będą obowią­
zywały rygorystyczne formalności celne, 
ani żadne nakazy natuiy gospodarczej. 
Wolny Obszar celny w Cdynl obejmie 
basen m. min. Kwiatkowskiego oraz nad­
brzeża Stanów Zjednoczonych i Czecho­
słowackie wraz ze znajd-ij^cem się obec­
nie w budowie nadbi zezem południowo- 
zachodniem. Tereny przylegające do tych 
nadbrzeży, również należeć będą do wol­
nego obszaru celnego.
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L e t n ie  m ie s z k a n ie c
Faństwo Lewi"cy zrezygnowali już w 

tym roku z. letniego mieszkania. Docho­
dziły .eh rta wiosnę takie wiadomości o 
cenach, że pcproslu opadały ręce. Za 
dwa pokoje z kuchnią i to jakie pokoje 
— dziury, nory, psie budy, klitki, sześć­
set złotych za sezon.

— Za sezon — śmiała się sarkasty­
cznie pani Lewicka. — Dużo tego sezo­
nu 1 Sześć tygodni. A niech deszcze 
przyjdą 1

Zgodzono się, ie  trzeba pi zecierpieć 
lato w Warszawie.

dniach czerwca w 
przyszedł ktoś ze

Ale w ostatnich 
niedzielę wieczorem 
znajomych, kto o- 
bjechał kilka letnisk 
podmiejskich i przy­
niósł nieoczekiwa­
nie sensacyjne no­
winy.

— Wszędzie pu­
stki.

Przy melancho­
lijnym niedzielnym 
stole z ostatnim 
plasterkiem szynki 
na talerzu, wys­
chłym, skrajanym 
kawałkiem sera, od - 
którego odstawał 
srebrny papierek i 
rozrzuconą tu i ów­
dzie jakby dla de­
koracji, czy zakry­
cia plam. n;cią od 
rzodkiewki zawiza- 
ło.

— Nie może być !
— Gość podnie­

cony, jak każdy 
mówca, który wy­
czuwa bezpośred­
nie wrażenie, ciąg­
nął z chytiym u- 
śmiechem.

— Mogłem mieć cały domek, niech 
państwo zgadną za ile ?

— Za ositpąset.
— Za osiemset — uśmiechnął się, 

pizymrużr-jąc oczy i wznosząc je ku 
górze. Za trzysta pięćdziesiąt! Cztery 
pokoje, kuchnia,’ ogródek i położenie, 
jak rzadko się na letniskach zdarza. 
Dwa razy obszedłem posesję dokoła, o- 
bchodziłem po sto kroków w tę stronę, 
w tamtą stronę — ani jednego wychod­
ka nie widać.

Taki domek na letnisku, z którego 
nie widas cudzych wychodków, jest zja­
wiskiem przechodzącym pojęcia ludzkie, 
a przynajmniej warszawskie. To też naj­
starsze z panien Lewickich uśmiechnęła 
się porozumiewawczo do Siatki.

— Jak blagować, to dobrze.
— Bieda — westchnął Lewicki. 

'Vszyscy się kurczą i siedzą w mieście.
— No, nie wszyscy — odcięła mu 

jadowicie żona. — Mało to ludzi za­
granicę wyjeżdża? A w Zakopanem, 
w Krynicy tłok taki, ze pc dobno o wol­
nym pokoju ani marzyć nie można. Ale 
dobrze tym złodziejom chłopom, że ich

zawód spotkał.
— Przerachowali się.
Młodszy syn, przechodzący mutację 

głosu, mruknął grubo-piskliwie.
— To z powodu wystawy poznań­

skiej. Przecież rozumniej pojechać ną 
wystawę, niż się obtłukiwać po tych 
nudnych, obrzydliwych kątach.

Gość spojrzał w otwarte drzwi na­
rożnego balkonu, na którym steiczalo 
kilka kwiatków i wisiała na bocznym
występie ściany klatka ze szczygłami. 
Ze zżólkłych od dołu liści oleandrów 
spływały krople deszczu. Słychać było
ciurkanie wody po rynnie. Czasami za-

W a ż a a e
dla posiadaczy lo&ó w I czytelników  

K rakow skiego M erkura S

Z w racam y ponow nie uw agę na niezm ierną 

d oniosłość prenum eraty naszego pisma. W szelkie 

in form acje 1 listy ciągnień przynosi tylko nasza 

g a z e ta !

Kycnto po sobie następujące ciągnienia po 

dnoszą zw łaszcza obecnie doniosłość prenum e­

raty naszej gazety  lo s o w e j!

Tylko  abonu jąc naszą gazetę losow ą jest 

Pan w stanie osobiście skontrolow ać i przekonać 

się czy na los Pański nie padła wygrana.

Ale jutro wypadał pierwszy. Dzień 
rat w magazynach. Dzięki łatwośm Kup­
na za poręczeniem szefa wydziału, Le­
wiccy zabrnęli w przepych od przeście­
radeł aż do parasolek. Prawie czwartą 
część pensji urzędniczej trzeba było za­
płacić. Pierwszy ! Dzień, który wsteje po 
bezsennych nocach na rozpalonych po­
duszkach, kłujących cyframi.

Pierwszego nie można było zapłacić 
Od rana zrobiło się gorąco, jak ^y kubeł 
z rozpalonym żarem przewićcił się w 
niebie, Lewickich ogarnęła nagła, gorą­
czkowa tęsknota wyjazdu,

— Uciec, uciec od tych strasznych 
niedziel, lodów na opustoszałych weran­
dach, kiedy nie starczy papierków w ku­
flu na obtarcie z palców ukwa śniałego 
kremu. — Mieliście lody, djabli was 
skusili jeszcze na ciastkasnuję się rotem 
przez cały wieczór. Ucicc, uciec od tych 
dusznych nocy, kiedy w dodatku do 
skwaru naprav/iają pod oknami szyny 

tramwajowe i do

Prosimy posłużyć się załączo­
nym czekiem celem bezzwłocznego 

abonamentu rocznego 
Z Ł  fe.—

iliszczenta

wiewało do pokoju tak chłodnym wiat­
rem, że aż matka zwróciła się do młod­
szych dz;eci :

— Zamknijcie balkon.
Kiedy gość wyszedł, Lewiccy zostali 

jeszcze przez chwilę przy stole. Dopi­
jali zimną herbatę, młodsza córka ma­
chinalnie wyjadała z tek turowego pu­
delka okruszyny po południowych cia­
stkach. I w tym momenrie zrodził się 
wielki projekt.

— Skoro tak tanio; to możeby jednak 
czegoś poszukać.

— Zapewne, — potwierdził Lewicki.
— A żebyś jutro po południu wyje­

chał ?

rana huczą w móz­
gu metaliczne, roz­
sypujące rię w dłu­
gie brzęki, uderze­
nia młotów.

Dwa dni zeszły 
na naradach, w któ­
rych stronach szu­
kać mieszkania i 
wreszcie Lewicki 
wybrał się po po­
łudniu z zadatkiem 
w kieszeni. Żeby 
nie tracić czasu, po­
jechał wprost z biu­
ra. Zamiast obiadu 
zjadł trzy jajka na 
twardo w stacyjnym 
bufecie sino— 
czerwoną szynkę w 
pęcherzu na bułce.

W domu zaczęto 
pakować rzeczy.

Ósma — ojca nie­
ma, dziewiąta — 
ojca niema, dziesią­
ta — ojca nema. 
Lewicka zaczęła się 
niecierpliwić.

— Gdzież on się 
tam zasiaduje? Nikt 
po nocy nie szuka 
mieszkania.

Dzieci stawały w obronie ojca.
— A może tatuś jutro rano dopiero 

wrói i. Jak znalazł ładny dom...
Zresztą, to niecierpliwe oczekiwanie 

nie było gniewne. Czas skracały domy­
sły. Jaki btjdzie domek, ile pokojów, ja­
ka weranda, jak się rozmieścić, jeżeli ten 
pokój będzie tu, a tamten tam, a jak, 
jeżeli tamten tam, a ten tu, aż nagle w 
tym rozedrganym gwarze świderek 
dzwonka elektrycznego zrobił dziurę... i 
ucichło.

— O ic ie c ! Tatuś! — buchnęło po 
chwili.

Pierwszy rzut oka już w przdpukoju 
(Ciąg dalszy na str. 6-te’)



(Ciąg dalszy z str. 5-tej) 
wróżył coś niedobrego. Lewicki wszedł 
zgarbiony, kołnierzyk miał pomięty, rę­
ce zav isły mu tak, że zdawało się, że 
sięgają aż poza kolana. Wionęło oa nie­
go potem i kurzem. Wszystkie oczy 
zawisły na spieczcnvch wargach.

— Nic niema. Co do ostatniego po­
koju, wynajęte. A ceny — chwycił ;ę 
za głowę. — przy e dali tysiąc o- 
srm set złotych za trzy klitki. Dwa ty­
godnie temu można było mieć to samo 
za trzysta. Ale po pierwszym i po tych 
upałach tak się ludzie rzucili. Są dwa 
pokoje ok ropne, które ktoś wynajął, 
ale teraz nie chce. Za sześćset złotych,

Lewicką aż porzuciło na krześle.
— Jeszcze drożej jak na wiosnę.
— Tego nikt nie wynajmnie — 

wtrącił Lewicki. Popatrzono na nirgo 
tak, jak na człowieka, który na< iągar.e- 
m: argumentami chce bronić własnego 
niedołęstwa.

— Napewno wynajmą.
Lewicki stał przy swojem. Długo 

i szeroko dowodził, że takich waijatów 
którzyby wyrzucili sześćset złotych na 
marne, jednak mimo wszystko niema. 
Pokłócił się z żoną, zwymy'.!ał dzieci i 
zmęczony, rozgoryczony wściekły po­
szedł spać. Ha drugi dzień pożyczył 
pieniędzy, zastawił co się dało i wyna­
jął dwa okropne pokoje za sześćset -ło 
tych.

— Bo przecież choć przez k.lka ty­
godni w reku trzeba [oddychać po­
wietrzem.

W a ż n e  u ł a t w i e n i a  p a r c e l a c y j n e .

W riągu ostatnich lat sprawa parce­
lacji zien i straciła do pewnego stopnia 
na ostrości, przedewszystkiem dzięki te­
mu, źe z zagadnienia o cha.aklerze po­
litycznym przekształciły się w zagadnie­
nie raczej gospodarcze ; niemniej jednak 
sprawa przekształcenia i uzdiowienia u- 
strnju rolnego w Polsce istnieje stale i 
stanoi* i przedmiot najwyższego zaintere­
sowania szerokieh warstw dr. bno-rt ln.- 
czej ludności wiejskiej.

Wiadomo powszechnie, że przecho­
d z en i ziemi z rąk większej do mniejszej 
własności roln .j odbywa się obecnie 
przedewszystkiem w drodze parcelacji 
prywatnej. Parcelacja ta — przy dużem 
zaoharowarla zi< mi — była dotychczas 
utrudnione, nie z braku chęnych nabyw­
ców, lecz z powodu niedostatecznych 
możliwości kredytowych. Nabywca dział­
ki z parcelacji musiał wyłożyć całą na­
leżność w gotówce, gdyż od 19 '0 roku 
Państwowy Bank Rolny zawiesił prawie 
całkowicie przyjmowanie nowych podań 
o pożyczki długoterminowe w listach 
zastawnych, lub też układał się ze sprze­
dawcą •demi o rozłożenie ceny sprzeda­
ży na dluęi szereg lat.

Znaczne ułatv.ienie do obroiu ziemią 
wprowadzają obecnie 4072'letnie 472%  
listy zastawne Państwowego Banku Rol­
nego, za pomocą których będzie można 
uskuteczniać spłatę należności za ziemię 
do wysokoś :i 50 proc. szacunku, gdyż 
do takiej wysokości będą udzielane przez

Państwowy Bank Rolny na ®n cel po­
życzki w omawianych listacr.. Dzięki 
niskiemu oprocentowaniu i długiemu o- 
kresowi umorzenia tego rodzaju zadłu­
żenie nie będzie nadmernem obciążeniem 
dla zdrowego gospodarstwa. Sprzedawcy 
z.emi chęinia przyjmą omawiane isty za­
stawne, gdyż dzięki zarządzeniom rządu 
będą mieli możność wywiązaniu się przy 
pomocy tych listów ze szeregu zaległych 
zobowiązań w stosunku do rządu i wie­
rzycieli prywatnych. Nie można pominąć 
faktu, iż z kredytu będą mogli korzy­
stać tylko ci. kiórzy rozporządzają pe­
wną ością własnej gotówki na pokrycie 
reszty ceny kupna, gdyż kredyt Banku 
Rolnego, zajmujący f ierwszy numer hi­
poteki, zapakaja w najlepszym razie po­
łowę należności sprzedawcy. Jakkolwiek 
krępuje to w pewnym stopniu parcelacyj- 
ny obrót ziemią, da jednak pewność, iż 
gospedartwa, powstające na tej drodze, 
będą aię rozwijać normalnie z korzyścią 
dla swych właścicieli.

Należy tutaj specjalnie podkreślić, te 
Hi^y sprzedaży ziem: na cele oddłużenio­
we r.ie obowiązują orgamczenia wynika­
jące z przepisów ustawy o wykonywaniu 
reformy rolnej, zarówno w odnoszeniu do 
rozmiarów odparcelowanych działek, 
jak i co kwalifikacyj nabywców,' upra­
szczają się więc i formalności związane 
z przewłaszczeniem oraz rozszerza krąg 
osób mogących nabywać Ziemią.
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Obecny wymiar podatku bgitzie nader ostrożny.
Czynione są przygotowania do wy- 

iruaru podatku obrotowego za rok ubie­
gły, który — z polecenia władz skar­
bowych — ma być przeprowadzony w 
sposób ostrożny.

Pod tym względem na specjalną u- 
wagę zasługuje skierowany przez izby 
skarbowe do naczelników urzędów skar­
bowych okólnik. W okólniku tym Izby 
skarbowe zalecają, ażeby przy wymia­
rach podatku obrotowego uczestniczyło 
więcej niż dotychczas rzeczoznawców 
poszczególnych branż. Szczególnie cho­
dzi o przestawicieli tych branż, które nie 
są reprezentowane w komisjach szacun­
kowych i o te mi usta i miasteczka, któ­
re również nie są reprezentowane w ko- 
n,'sjach szacunkowych.

Specjalnie ma być zbadana sytuacja 
tych płatników podatku obrotowego, k'ó- 
rzy jeszcze w roku ubiegłym złożyli od­
wołania i korni: je odwoławcze jeszcze im 
nie udzieliły odpowiedzi. Naogół sytuacja 
każdego kupca ma być dokładnie zbada­
na i podatek obrotiuy  ma odpuwedać 
faktycznemu stanowi rzeczy i możliwoś­
ciom płatniczym właściciela przedsią- 
b iirstwa handlowego.

W związku z powyższym przepro­
wadzana jest przez urzędników skarbo­
wych kontrola ksiąg handlowych w przed­
siębiorstwach przemysłowo-handlowych. 
Szereg pozycyi, obejmujący w*ąksze 
transakcje, ma służyć jako materjał przy 
wymierzaniu podatku obrotowego. —< W 
wypadku, gdy brak jest nazwisk i do­

kładnych adresów klijentów księgi zo­
stają unieważnione.

Organizacja kupieckie ze swej strony 
czynią starania, ażehy wymierzony poda­
tek obrotowy był przeciętnie o 30—40 
proc. mnii jszy od roku 1931, gdyż w 
roku ubi “głym obroty mniej więcej zmniej­
szyły się w tym samym stosunku.

 ̂ Ponadto podkreślają one koniecznośi 
wyłączania z podstaw wymiaru obrotów, 
przy nadających na transakcje art^kułamij 
za które od połowy roku ubiegłego u- 
iszczono podatek w trybie scalonym, jak 
cukier, spirytus, tytoń, cement i t. p.

Celem zap e w n ie n i sohie urfziełu 
w grze należy przedewszystkiem

uiścić wpłaty  
Bnics?ęczne!
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najleps/y^ drogowskazem meteorologicznym.
Ludzie żyjący w bezpośredniej sty­

czności z przyrodą, bodący w ścisłej 
zależnoś:! ed niej, rozumieją ją, a z ró­
żnych oznak, niewidzialnych dla przecię­
tnego mieszczucha, potrafią przew.dzieć 
zmiany pogody, która odgrywa tak do­
niosłą rolę dla ludzi, trudniących się u- 
prawą roli. Sposoby przepowiadania zja­
wisk atmosferycznych przez tych prostych 
luazi polega na ścisłej obserwacji przy­
rody. Sposoby to bardzo stare, przeka­
zywane od wielu pokoleń, z ojca n asy -" 
na, zdumiewają trafnością spostrzeżeń.

Mieszczuch zali .za je przeważnie do 
rzędu zabobonów wiejskich, ale jakże 
niesłusznie!

Będąc na wni na praktyce rolnej, 
miałem sposobność zetknąć się z przy- 
r >dą zaobserwować pewne zjawiska. 
Zeby |ednak coś zaobserwować, trzeba 
umieć patrzeć, trzeba wiedzieć, na co 
patrzeć. W  tem zaś pomocni mi byli

i W  czasie  m iędzy [

■ 1 czerwca —  31 trudnią br. •
■■tai

kie.ując się ogonami w stronę, z której 
miała przy:iu zadymka. Zwykle zaś wro­
ny siadają wysoko, na wierzchołkach 
drzew. Ptaki przeczuły zmianę pogody, 
a człowiek zaobserwował.

W sąsiedniej ws poznałem wówczas 
proboszcza, który posiadał osobliwy ba­
rometr do przepov adanła pogody. W 
pokoju sy j ialnym przed łóżkiem leżała 
ni.iwyprawiona skóra borsucza. Z tej to 
skóry przepowiadał prawie niecmyli .e 
pogodę. W jaki sposob — to już jego 
tajemnica, którą wziął ze sobą do grobu 
niedawne bowiem umarł. Udało mi się 
tylko stwierdzić, że skóra ta raz twar­
dniała, raz w^otczala, co musiało być w 
związku z nasyceniem powietrza przez 
wilgoć.

Każdy pszczelarz ma doskonały ba­
rometr w swejej pasiece. Nieraz panuje 
śl czna pogoda, riebo czyste bez jednej 
chmurki. Pszcżoły jednak siedzą w ulu 
s j  podniecone, a przy otwarciu ula cis­
ną się chmarami na człowieka, tnąc sil­
nie. W niedługim czasie niebo zaciąga 
si^ chmurami, przychodzi burza.

Spostrzeżenia naszych rolników co 
do zmian atmosferycznych są najczęściej 
trafne, chociaż niekiedy tłumaczenie ich

prości rolnicy, którzy zrośli się z tą 
przyrodą. Jeden z takich typowych 
przykładów chcę przytoczyć.

^.yło to zimą, w lutym. Mroźne po­
wietrze, spokojne, dzień się miał ku 
schyłkowi. W racając do demu, spotka­
łem się ze :najomyni rolnikiem. Oczy­
wiście zacząłem z nim gawędę o spra­
wach gospodarskich. W  trakcie rozmowy 
zwierzyłem mu się, źe chcę jutro prze­
prowadzić młockę na otwai tem polu. 
Przechodziliśmy właśnie koło małego 
lasl u Mój ti warzysz spojrzał na drzewa 
na -ttórych układało się dn snu kilka- 
nasci wron, poczem z całą powagą o- 
świ. idezył mi, ze jutro będzie zadymka 
z tej a tej strony, a zatem nie radzi 
zaczyna, w iych warunkach młocki.

Jakoś nie tiatiła mi ;a przepowiednia 
do pi zekonania, n:c przecież nie wska­
zywało, według mnie, nby śliczna po­
goda trwająca od kilku dni, miała 
się obecnie — ni stąd n zowąd zmie­
nić. Z tego też względu przy wie­
czornej dyspozycji przydzieliłem pewną 
ilość lud zi no młocarni na dzień jutrzej­
szy. Jakież było moje zdumienie, gdy 
„do dni,” wstawszy, przekonałem się o 
prawdziwości wczorajszej przepowiedni, 
przyczem istotni 5 zadymka przyszła 
włamie z tej strony, z której przewi­
dział ją ów chłop.

Zaintrygowany do żywego trafnością 
przepowiedni, postarałem się zaraz zo­
baczyć mojego „proroka", by dowie­
dzieć s j na czem oparł swoją prognozę.

ap u imiechnął się i przypomniał te 
wrony, 1 tóre siedziały na drzewach. By­
ły one dla niego oznaką zmiany pogody, 

kładając się do snu, posiadały nisko,

i 5 wielkich niąpnień! j
■ Zł. 350.BP0 -  Dolar. 150,000 j

Przyjdzie kwiecień 
ostatek z gumna wymiecleiL

Kiedy ten miesiąc ,est ciepły 1 mokry 
wtedy obfite urodzaje obiecu; i podług 
pizysłowia:

Suchy marzec, m. j mechłodny, 
Kwiecień mokry, rok niegłodny.

Do uroczystości św. Franciszka a 
Paulo, w dniu 2 tego mies;ąca, z powo­
du przylotu bocianów przywiązane jest 
przysłowie:

Na świętego Franciszka zielenią się laaj 
i z zimowiska swego wracają bociany.

Mimo to, zdarza się, że bywa jes&-. 
sze :

Na święty Wincenty (5 kvrietr.ia) 
nieraz mrozek cięty.

23-go kwietnia przypada uroczystość 
św. Wojciecha, apostoła Czechów, Po­
laków i Pomorzan. Zdarzają się w ten 
dzień grzmot) lecz te są dla gospoda­
rzy pożądane, albowiem przysłowie 
mówi:

Kiedy grzmi w święto Wojciecha, 
rośnie rolnikom pociecha.

Ten grzmot, często pier vszym na 
wiosnę bywa, a kiedy zabobonny wieśniak 
usłyszy, idzie przed chatę i tak zwane­
go kozła przewraca (t. j. oparłszy ręce 
o zitinię, robi skok przez głowę) w 
mpiemaniu, iż juz w tym roku paraliż 
naruszyć go hie może. *

W bieżącym roku pierwszy grzmot 
usłyszeliśmy już 31 marca.

Na św. Tymona w dniu 19-go radzi 
przysłowie:

Pamiętając na Tymona, 
sprawuj rolę pod jęczmiona.

jest fałszywe. I tak w ciągu zimowych 
miesięcy, gdy księżyc jest na niebie wi­
doczny, mróz kierze, ogólnie mówią na 
wsi, źe „miesiąc przynosi m ozy“. Nikt 
nie może temu odmówić słuszności, isto­
tnie tak j :st. Tylko że . ’e księżyc jest 
powodem mrozu, lecz pozbawione chmur 
niebo. Wypromieniowywanie bowiem cie­
pła z kuli ziemskiej następuje o wiele 
szybciej i w ow. ;le większej ilości przy 
niebie pozbaw ionem chmur, a więc gdy 
księżyc jest widoczny, niż przy niebie 
zaciągniętem chmurami.

Tak więc w ludowych przepowie­
dniach mamy nrjlepsze źródło wiedzy o 
przyszłej pugodzie...

■
■

Rafy w płacać

najdalej do l O  m a j a .

K w ie c ie ń  m o k ry  —  
—  ro k  n ieg ło d n y .

Mies.ąc kwiecień, w okresie którego 
minął, wziął swą piękną nazwę • od 
przyjemnej pory, strojącej ziemię w 
kwiecie.

Na kwieć :ń
lada z czego w;anak uplecie.

r>ocLsz* on nadzieją gospodarzy, że 
bydło juz karmy do.nowej potrzebować 
nic będzie, co dało powód przysłowiu :

Do dnia św. Jerzego (24 b. m.) pa­
trona rycerzy słowiańskich, wobec tego, 
źe ozime zboże tak już wysoko podro­
sło, przysłowie powiada:

Na sy ętego Juia, 
schowa się w życie kura.

Dzień św. Marka pamiętny jest po 
wsiach dla odbywanych procesyj po 
granicach. Dawniej w tym obchodzie bi­
to chłopaków wiejskich na kopcach gra- 
licznych, żeby je w pamięci mieli, co 

frycówką zwano. Stąd przysłowie:
Pamiętaj chłopcze, 
że tu stały kopce.

W gospodarstwie dzień ten przypo­
mina potrzebę śpieszenia się z zasie­
waniem, co to mówiono: „Na świętego 
T irka późny siew owsa, a wczesna 
tatarka".

A bonujcie

„KRAKOWSKI MERKUR”



Ze św iata.
ZAKOŃCZENIE PRAC WYKOPALISKO­

WYCH W HERKULANUM.

Po 6-c’u latach prac wykopalisko­
wych, rozpoczętych na terenie Herkula­
num dnia 16 maja 1927 r., zawiadomił 
kierujący pracami prof. Maiuri agencję 
„United Press", .ż ak^ja iego dobiega 
kor ca.

Wynik pracy wykopaliskowej w Her­
kulanum jest bardzo interesujący. Mamy 
obecnie gotowy szemat, według którego 
ustalono plan osiedli rzymskich. Miasto 
rzymskie miało więc kształt czworoboku 
szerokie ulice zwane „decumani" biegły 
równolegle, a .ączyły je węższe, rów­
nież równoległe uliczki boczne, czyli 
„cardir.:''. Każda ulica posiadała własne 
wodoimąj; i i kanalizacje oraz studnie.

Podczas wykopalisk ustalono, że Her­
kulanum zamieniła moda patiycjuszy 
rzymskir h w kąpielisko luksusowe do­
piero po rozkwicie Pompei, które prze­
ludnili dorobkiewicze. Początkowo było 
Herkulanum wsią rybacką.

Tendencja archeologów włoskich dą­
ży do przywrócenia miasiu wyglądu 
zbliżonego do wygiądu w chwili katas­
trofy. Liczne freski, kolumny, studnie, 
posąg i wazy, klóre znaleziono w wiliach, 
pozostawiono przeważnie na dawnem 
miejscu.

SZTUCZNY TOR LODOWY PRZY 
TE SUPER AiURZE 15 STOPNI CIEPŁA

Obecnie wśród zimy funkcjonuje 
ślizgawka nienagannie i wcale nie my­
ślimy o tem, że przecie wystarczy cie­
plejszy podmuch wiatru, a cała świet­
ność zniknie. Już przed 20 laty pewien 
inżynier nazwiskiem Engelmann zbudo­
wał sztuczne lodowisko, które ulegając 
coraz dalszym ulepszeniom doszło do 
dzisiejszego prawie doskonałego stanu. 
Może ono bowiem istnieć przy tempe­
raturze plus 15 stopni i nie jest wrażli­
we na deszcz. Lodowisko takie przedłu­
ża ogromnie okres, w którym można 
się ślizgać. Albowiem, gdy np. dotych­
czas przeciętnie w takim Wiedniu lub 
Berlinie czy Katowicach ilość dni, w 
których można było się ślizgać wynosiła 
przeciętnie 50, dziś przy tem nowem 
Sztucznem lodowisku wynosi do 120—150 
dni rocznie. W Bernie szwajearskiem 
powstaje obecnie takie nowocześnie u- 
rządzone sztuczne lodowisko. Zakłada 
się sadzawkę, która służyć ma na sztu­
czne lodowisko, a podczas cieplejszej 
pory jako pływalnia ogrzewana, w któ­
rej się również zainstaluje maszynę wy­
twarzającą fale. Tak więc mieszkańcy 
togo m'; sta będą mogli stosownie do 
pory roku m eć ślizgawkę lub pływalnię 
i basen przez cały rok będzie mógł być 
wy kor zysty wany.

/4i3efr.i©iy Beka we
UKARAN A SW A W O LA

Działo się to w Berlinie. Po dobrej 
libacji wracało dwóch młodych oficerów 
do domu. Wtem spotkali bardzo grubego 
pana i postanowili zbawić się kosztem 
jego tuszy,, Przystąpili do niego i uprzej­
mie poprosili, aby. pozwolił zmierzyć 
swój obwód pasie. Poważny jegomość 
był tem bardzo zaskoczony, jednak za­
chował s'ę spokojnie i pozwolił na prze­
prowadzenie tej niezwykłej proteJury, 
poczem oficerowie odeszli, ironicznie mu 
podziękowawszy.

W kilka ani po ten zajściu otrzymali 
zaproszenie na obiad u ministra wojny. 
Ponieważ nie zostali temu dygmtarzi je- 
szce przedstawieni, bardzo się zdziwili i 
przypuszczali, że może kto z krewnych 
ich polecił. Zdziwienie ich było jeszcze 
większe, gdy się dowiedzieli, że oprócz 
nich zaproszono tylko ich przełożonego 
generała. Wkoncu zdziwienie zamieniło 
się w przerażenie, gdy uprzejmie powi­
tał ich pan domu, w którym poznali 
grubszego jegomościa, na którym doko­
nali geometrycznego pomiaru. A przera­
żenie to powiększała jeszcze te okolicz­
ność, i : zaproszony generał znany był 
z wielkiej surowości i bezwzględności.

Mi~’ ster był w dobrym  hum orze i na­
stró j p rzy  sto le  b y ł miły, Mimo to  o b y ­
dwaj oficerow ie  nie mogli op an ow ać sw o ­
jeg o  strachu,, W tP m  zaczął m inister o p o ­
wiada* o sw ojej p rzyg od zie  z oficeram i. 
G en erałow i nabrzm iały na czo le  żyły , 
zaczął pioru n ow ać i groził przykładnera  
ukaraniem  śm iałków . W k oń cu  zap y tał m i­
n istra , cz y  m oże p o d ać mu b liższe dane  
odnośnie do zu chw alców .

Minister przez moment nasycił swój 
wzrok p eki< Iną trwogą oficeró w, poczem 
rzekł, dobrodusznie się śm iejąc: „Nie,

niestety nie udało ini się zapamiętaft ry­
sów twaizy oficerów, jak. również nio 
przypominam sobie uu.foimu ich pułku. 
W .ęc dajmy temu spokój. Jestem pewny, 
że historja taka nie potórzy s i ; więcej”.

Z a s tę p c ó
do rwzsjjTzeńaży obligacyj 

p a ń s t  w o  wycEi  w  pala^Si 

na o ą j f l o g o d a i e j s z y g h  

w a r u n k a c h  przyjaraja
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Najtańsze zam ńw jen ia  

N ajw yższa  p row iz ja  
Zarobk i zapew nione

MARK TWA1N.

Sławny amerykański humoryst£rMark 
Twain (1835— 1910) wydał jedną ze 
swoich córek za P olaka Kurylewicza. 
Gdy obchodził siedmdziesiątą rocznicę 
swoich urodzin, oświsdczył, że resztę 
sw« go życia pragnie spędzić w zupeł­
nym spokoju. „Pozostały czas“ dodał, 
„pragnę poświęcić wyuczeniu *nę po­
prawnego wymawiania nazwiska mojego 
zięcia.

»!z y  w p ła c i łe ś  J u ż  r a t ę

a s a  m a g
C* ale ule — to w pfać ją  naty chm iast 
w ra z  z ew enl. m nem i zaległem i
ra tam i. —

Yylłw punktualne wpLicamie r a t  zab ezp iecza  
p raw o  do g ry  1
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